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„EŁOS NARODU” 


*Wyochodzi dwa razy dzien- 

nie o godz. 12 w połu- 

dnie i o godzinie 6-tej 
wisczór. 


PRENUMERATA wyno- 

ai w Krakowie: miesię- 

cznie 2 kor., kwartalnie 

Kor. 6; za jednorazowe za- 

noszenie do domu dopła- 

ce mię 40 hal.. za dwura- 
zowe 60 hal. 


Na prowinoji: miesięcznie 
2 kor. 70 hal. kwartalnie 

kr. 8. W państwie Nie- 
mieckicm kwartalnie kor. 


csię 6L hal. miesięcznie. Amiena sdresu: 40 hal. 


Wychodzi dwa razy dziennie. 


GLOS 


Wydanie wieczorne. 


Cena 4 halerze. 


Wychodzi dwa razy dziennie. 


IAB( 


Dziennik założony w r. 1892 przez JOZEFA ROGOSZA. 


== Redaktor naczelny: Dr. Antoni Beaupre. —— 


aw inpych państwach kwartalnie kor. 12, Za jednorazową wysylkę dziennię dopla- 


„GŁOS NARODU“ 


Osobna prenumerata na 

wydanie wiecz. wynosi 

miesięcznie w miójact z 

Gdnoszeniem dlo domh 
1 korong. 


Numer peludn. 10 hal. 
wieczorny 4 hal Listy 
pieniężne, przekazy na 
prenumeratę i inseraty 
franco do Administracji 
„Głosu naroda“. Prenu- 
merate oprósz upowa- 
żnionych agencyj przyj 
muje każdy urząd po- 
oztowy w obrębie Monar- 
chji i w państwie nie- 
mieckiem. — Reklamacje 
nieopeczętowane nie po 


| | dlegają opłacić pooztowej. — Rokopisy Redaksya nis zwnraca, AdresRed.. Ul. §w 
Krzyże l. 7. Adres tel. „Głowa 


arodn" Kraków, Tai. Nx.190. 


Ogłlonzenia (insernty) preyjmujś kierownik tego działa p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w biurze iuseratowem „Gloan Narodu" róg ul. ów. Krzyża i Mikouajskiej 1.7 
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 15 halerzy, za każdy następny raz 12 hel., sklad tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. zn pierwszy ras 


(zażdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 haL od wiersza za każdy raz. — Nekrologi 
Hausmanns. w Wiedniu Haasenstein & Vogler. M. Opelik, M. Dukes, M. Sehalek, E. Brunn, Kutschbera 


itd. 80 hal Śr sty ogłoszenia przyjmnje wa Lwowie 5. Sokołowski, Pazań 
Sohleri, R. Moses Friedi, w Berlinie F E. Cos, w Budapenae:8 


J. Leopold, w Paryżu de Baczkowski 14 Cite de Trevise, John F. Johnes % Cie. 
Mr. 397 Kraków, wtorek | września !908 r. ROK XVI. 
H ści. Mimo tego „Obywatelka z Krowodrzy“ u- | trzymał wielką ranę na czole długości około 
Kro ni ka. trzymuje się na repertuarze, gdyż niektóre | 7 cm. á 3 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN! 


Kraków, 31 sierpnia 1908 r. 


— DODATKOWE SZCZEPIENIE OSPY. 
7 zestawień dokonanych w miejskim Urzędzie 
zdrowia okazało się, że w miesiącach maju i 
czerwcu br. jeszcze nie wszystkie dzieci w 
mieście poddano szczepieniu. Aby tedy lud- 
ności nastręczyć ku termu sposobność, zarzą” 
dził Magistrat dodatkowe szczepienia przez ca- 
ły miesiąc wrzesień w każdą sobotę i środę 
popołudniu. Te szczepienia odbywać się będą 
w miejskim domu przy ul. Podzamcze L 30 
(pod Wawelem, przy dawnym przewozie) o 
godz. 4 popołudniu. Oprócz ogłoszenia pla- 
katami, rozsyła Magistrat zawiadomienia do do- 
mów tak, że wszyscy ci rodzice, którzy z ja- 
kiegokolwięk powodu nie poddali swych dzieci 
szczepieniu, mają obecnie ku temu sposobność. 
Nadto wydał Magistrat zarządzenie, aby leka- 
rze miejscy w pierwszych 14 dniach miesiąca 
września zbadali wszystkie dzieci świeżo do 
szkół krakowskich wpisane i stwierdzili, czy 
„dzieci były skutecznie szczepione. Powyższe 
zarządzenie jest następstwem spostrzeżenia, że 
pośród dzieci szkolnych, mimo wszelkich Sta- 
rań władzy i wszelkich ułatwień, znajdują się 
jeszcze czasem dzieci wcale nieszczepione, 
które też teraz szczepieniu poddać wypad- 
nie. 

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. „Car samo. 
zwaniec* Nowaczyńskiego i „Król Stanisław 
August“ Grabowskiego, grane w sobotę i w 
niedzielę, ściągnęły tyle widzów, że kasę tea- 
ru zamknięto przed podniesieniem kurtyny. 
Na następne przedstawienie „Króla Stanisława 
Augusta“ dyrekcja teatru otrzymała szereg za- 
mówień z prowincji od kierowników zakładów 
naukowych. — Dramat p. Grabowskiego bę- 
nzie w bieżącym sezonie sztuką attrakcyjną 
na równi z „Carem Samozwańcem*.— Następ- 
ne (23-cie) przedstawienie „Cara Samozwańca* 
— w czwartek 6. tygodnia, „Króla Stanisława 
Augusta“ — w piątek. Będzie to dziewiąte 
przedstawienie tej interesującej sztuki, — W 
środę powtarza teatr wesołą krotochwilę: Fre- 
dry: „Ożenić się nie mogę!*, oraz „Warsza- 
wiankę* Wyspiańskiego. — W sobotę dn. 5 
b.m, pierwsza premiera sezonu: „Podczłowiek* 
p. Tadeusza Jaroszyńskiego.— 


— ZE SCENY LUDOWEJ. „Obywatelka 
z Krowodrzy* wodewil mieszczański wystawio- 
ny w sobotę w teatrze ludowym należy do zna- 
nego typu sztuk przedmiejskich, które w „Kró- 
łowej przedmieścia* mają swój pierwowzór, 
dotąd niedościgniony. »Obywatełka z Krowo- 
drzy« odbiega od „Królowej przedmieścia” niə- 
potrzebnem wmieszaniem zbrodni do akcji 
dramatycznej i brakiem oryginalnego dowcipu. 
Andrusy z Oleandrów i przekupki z Krowo- 
drzy, to typy znane, nie sprawiły też wielkie- 
go wrażenia na widowni, chociaż artyści nie 
Szczędzili usiłowań dla rozbąwienia publiczno- 


momenty akcji (pożar, tańce, ślub) wywołują 
efekt. — Artyści grali zupełnie dobrze, jak 
na przedmiejską sztukę przystało, a więc z 
prawdziwie krowoderską elegancją i z tempera- 
mentem przekupek zarogatkowych. Wyróżnili 
się zwłaszcza: p. Poleński, w roli wiecznie pi- 
janego tragarza, p. Konarska jako przekupka, 
pp. (Gawlikowska, Zielińsza i Relowski P. Kory- 
ciński jako antek z „oleandrów* stał się oczy 
wiście aktor gratissimus dlazpabliczności, która 
tylko jemu nie szczędziła oklasków. 

Podnieść wreszcie nalezy, że muzyka woj- 
skowa przygrywająca w antraktach, dostraja 
się coraz lepiej do tonu, panującego na scenie 
i widowni. Gra melodje wesołe, znane już to 
z operetek (»Czar waica,« »Wesoła wdówka '') 
jaż to patrjotyczne, uprzyjemniając w ten spo- 
sób długie antrakty. 

Dyrekcja teatru komunikuje nam: Wtor- 
kowy repertuar przynosi komedję M. Bałuc- 
kiego pt. „(Grube ryby“. Jutrzejsze przedsta- 
wienie da sposobność krakowskiej publicznoś. 
ci powitać na scenie ludowej dawnego swego 
ulubieńca z miejskiej sceny krakowskiej pana 
Antoniego Siemaszkę, który w przejeździe do 
Warszawy zatrzymał Się na kilka dni w Kra- 
kowie. Dyrekcya teatra ludowego, korzystając 
z jego pobytu w naszem mieście, uprosiła go 
na dwa zaledwie występy t. j. we wtorek i 
czwartek. Jutro więc ukaże się p. Siemaszko 
po raz pierwszy w „Grubych rybach“, w roli 
dziadka Ciaputkiewicza, która należy do jed- 
nej zjego najlepszych kreacyj. Prócz niego w 
główniejszych rolach wystąpią pp. Modzelewski, 
Konarski, Sarnowski, Dębowicz, Gawlikowska, 
Zielińska i Gajewska. 

We środę 2 września po raz trzeci, cie- 
szący się wielkiem powodzeniem wodewil 
mieszczański „Obywatelka z Krowodrzy*. 

— HULTAJSKA TRÓJKA. Nauczyciel lu- 
dowy p. Zygmunt Grzegorczyk powracał nocy 
dzisiejszej po godzinie 12 ulicą Grodzką do 
do domu. Na rogu ulicy Poselskiej spotkało p 
G. trzech jakichś młodzieńców zachowujących 
się hałaśliwie, mocno podpitych, ‘usiłujących 
wspiąć się na latarnię gazową. Pan G. upom- 
niał awanturników, by zachowywali się spokoj- 
nie, a wówczas jeden z młodzieńców zażądał 
odeń okazania legitymacji funkcjonarjusza po- 
licyjnego. Gdy zaś ci otrzymali odpowiedź, że 
nie mają do czynienia z urzędnikiem policji, 
lecz obywatelem, występującym w obronie 
spokoju publicznego, trójka owa rzuciła się nań 
i poczęła okładać laskami, niszcząc kapelusz 
i parasoł. Na szczęście zjawiło si dwóch a- 
jentów policyjnych dyżarujących w sąsiednich 
aaa którzy trzech obiecujących młodzień= 
ców odprowadzili do aresztów policyjnych pod 
Zamkiem. Są to dwaj pomocnicy handłowi 
20-letni Józef Michno, 24-letni Andrzej Mania 
oraz kelner 28 lat liczący Stefan Wołek. 

— BÓJKI i AWANTURY. Wczorajsza nie- 
dziela obfitowała w awantury i bójki, które jak 
zwykłe, miały swój początek w knajpie. W no- 
cy z soboty na niedziełę około godziny 1 przy 
prowadził żelnież policyjny na stację Pogoto- 
wia ratunkowego 25 letniego piaskarza, Roma- 
na Kubelta, który w bójce z towarzyszami o0- 


Wczoraj popołudniu do propinacji w Ryn- 
ku podgórskim zaszli dwaj robotnicy ze Zwie- 
rzyńca, bracia Ludwik i Franciszek Zawadowie. 
Ponieważ obaj byli mocno podpici, propinator 
odmówił im wódki, co tak rozgniewało braci, 
że rzucili się na niege i mocno poturbowali. 
Na krzyk bitego zjawili się dwaj policjanci i 
starali się  ujać awanturników, ci je- 
dnak napadli na stróżów bezpieczeństwa i po- 
częli okładać ich, przyczem jednemu potar- 
gali mundur. Dopiero 'przy pomocy żołnierzy 
20 p. p. udało się połicjantom obu awanturni- 
czych braci ubezwładnić i odprowadzić na in- 
spekcję ekspozytury policyjnej w Podgórzu.-— 
Równocześnie aresztowano niejakiego Kazimie- 
mierza Grrycha, ten bowiem w czasie szamota 
nia się policjantów z Zawadami, nakłaniał ga 
wiedź do odbicia aresztowanych. 

W ulicy Lwowskiej w Podgórzu areszto- 
wano niejaką Teresę Adamczyk. W nieporo- 
zumieniu ze swym narzeczonym, poczęła gwał 
towna niewiasta awanturować się, a w końcu 
pobiła swego najdroższege w sposób dość do- 
tkliwy. 

Władysłąw Piotrowski, młodzieniec 25-le- 
tni przy pomocy swej leciwej bo 57 lat liczą- 
cej narzeczonejMarji Marszalik napadł w Podgó- 
rzu 'niejakiego A. Małosińskiego. Dobrana;ta 
para narzeczonych okazała tyle energji, że 
wspólnemi siłami poturbowała ofiarę niezwy- 
kle mocno. Dopiero interwencja policjanta, 
który przyszłe stadko małżeńskie zaprosił pod 
„Telegraf* -— położyła kres tej bójce. 

Aresztwano dalej nałogowego żebraka ży- 
da Izreala +rencera domagającego się w spo- 
sób natręty i arogancki od przechodniów jał- 
mużny. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Poniedz.: „Złota czaszka“ pięć obrazów 
dramatu Słowackiego. 

Wtorek: „Wesele“ dr. w 3 akt. St. Wy- 
spiańskiego. 

Sroda: „Warszawianka“ pieśń z r. 1831 
St. Wyspiańskiego—„Ożenić się nie mogę“ 
kom. w 3 akt, A! hr. Fredry. 

Czwartek: „Car Samozwaniec“ pięć akt. 
z kroniki dramatycznej A. Nowaczyńskiego. 

Piatek: „Król Stanisław Avguast*, dzie- 
więć obrazów na tle dziejowem z r. 1764—8 
J. Grabowskiego. 

Sobota: „Podczłowiek'* kom. w 3 aktach 
Tadeusza Jaroszyńskiego. (nowość). 

Niedziela: „Podczłowiek'. 

Poniedz.. „Kordjan“, poemat dramatyczny 
J. Słowackiego. 


— Z PAZEMYSŁU NAFTOWEGO. Wo- 
bec ponownego, bezprzykładnego spadku cen 
za ropę, Krajowy Związek producentów ropy 
rozesłał do wszystkich producentów następują- 
cy okółnik: 

Ostatnie dni przyniosły naszemu przemy- 
słowi naftowemu ponowną derutę cony surow- 


Str 2. 


ŁOS NARODU“ z dnia 1 wrześni 


Nr. 397 


ea. Podpisany Związek producentów ropy u- 
waża za swój obowiązek w chwili tej wyświe- 
tlić źródło tej nowej a nieoczekiwanej depresji 
targu. 

Jest ona sztucznym wynikiem rozmyślnej 
akcji, prowadzonej niestety skutecznie, przez 
pewną grupę ludzi, upatrujących korzyść swą 
w zupełnem zderutowaniu rynku ropnego. Sta- 
łe obniżanie się cen, ktore ostatnio doszło już 
mawet do 70 halerzy za centnar metryczny, przy- 
pisać należy wyłącznie machinacjom grupy tej, 
operującej na gruncie drohobyckim i lwowskim. 
Jako argument służy im rzekomy dalszy wzrost 
madprodukcji w ostatnich czasach. Argumen- 
tacja ta jednakże jest nieprawdziwą i obliczo- 
na na nieświadomość ogółu. Produkcja ostat- 
nio nietylko nie wzrosła, lecz owszem zmalała. 
Borysławskie i Tustanowickie tereny naftowe 
przyniosły w lipcu blisko o 3.000 wagonów 
mniej, aniżeli w poprzednim miesiącu. Ostrze- 
gamy producentów przed lekkomyślnem za- 
wieraniem umów dostawnych, które im samym 
przynoszą stratę, nieuczciwym elementom dają 
pole do wyzysku, a dla całego przemysiu na- 
ftowego, stać się mogą grożnem niebezpieczeń- 
stwem. 

Podpisany Związek spieszy podzielić się 
wiadomością, że budowa 30 zbiorników ziem- 
nych Związku 0 pojemności 30.000 wagonów w 
lasach kameralnych w lustanowicach już się 
rozpoczęła i że wybudowane przez Wydział 
Krajowy rezerwoary żelazne na 10.000 cystern, 
częściowo już przeszły do wyłącznej dyspozy- 
cji Związku. W tym krótkim czasie, przez 
kfóry Związek istnieje i działa, nie możliwem 
było uczynić więcej nad to, co Związek dotych- 
czas zdziałał. W czasie tym Związek zdołał 
zakończyć dłngotrwałe układy z Ministerstwem 
kolei i innemi władzami centralnemi państwa 
o dostawę ropy, ostatecznie już zawartą umo- 
wą o dostawę 1,065.000 tonn dla kolei wschod- 
nio-galicyjskich, w czasie tym Związek zdołał 
porozumieć się z Wydziałem Krajowym co do 
objęcia przez Związek krajowych rezerwoarów, 
prowadził nkłady z grupami finansowemi w 
sprawie zaliczek na ropę i rozpoczął cały sze- 
reg na wielką skałę zakrojonych prac technicz- 
nych. 

Jakkolwiek korzyści osiągnięte przez Zwią- 
zek nia mogą się w tej chwili jeszcze objawić 
w całej pełni na zewnątrz, to jednak jest rze- 
cza całkowicie pewną, że przyszłe miesiące 
już przyniosą dzięki działalności Związku po- 
żadaną regulację targu. 

Wszelkie tedy zapewnienia i pogłoski, pusz- 
czane w świat prżez „hyjeny* i pośredników 
naftowych, działających w interesie i na pole- 
cenie wspomnianych powyżej grup, że cena 
w przyszłości będzie coraz gorszą, należy na- 
piętnować jako rozmyślne hasła popłochu. Są 
one nieprawdziwe i obliczone jedynie na to, 
aby przez wywołanie panicznego nastroju wśród 
łatwowiernych jednostek próbować zachwiać 
zaufaniem do Związku, osłabić obecną akcję 
organizacyjną, a zrobić przy tem dla siebie sa- 
mego dobry interes. 

Krajowy Związek producentów ropy. 


Inżynier Wolski, prezes Rady Nadzorcz ej, 
dr. Franciszek Zamoyski, Naczelny dyrektor. 


— „STAROPOLSKIE DOŻYNKI“. Pod ta- 
ką nazwą odbędzie się w Choczni dn. 6 Wrze 
śnia zabawa na budowę domu dla zawiązać 
się mającego w Choczni „Sokoła* oraz Czy- 
telni i Kółka rolniczego. Oprócz zwykłych 
rozrywek, jak muzyka, kosze szczęścia, ognie 
sztuczne t. p. na program zabawy złożą się: 
„Sobótka“ oraz staropolskie obecnie całkiem 
zapomniane tańee, jak cenar, drabant i stry- 
janka. O tych tańcach wspomina Jan Kocha- 
nowski w „Sobótce“ a Stryjankę opisuje W. 
Pol w utworze p. t. „stryjanka*. Komitet or- 
ganizujący zabawę, złożony z członków miej- 
scowego kółka rolniczego, postanowił te sta- 
ropolskie tańce ze ścisłością historyczną od- 
tworzyć, licząc, że w ten sposób znów je wpro- 
wadzi do zabaw. 


WADOWICE. (Otwarcie Kółka rolniczego). 
W sobotę dnia 29 b. m. odbyło się w Wado- 
wicach uroczyste otwarcie sklepu Kółka rol- 
niczego. Poświęcenia lokalu sklepu dokonał ks. 
kanonik Zając, który też w pięknych sło- 
wach zachęcił obecnych do popierania chrze- 
ścjańskiego handlu. Następnie prezes Kółka 
radca Krywult wyjaśniał, że cełem sklepu 
jest wyrwanie konsumentów z rąk wyzysku i 
uregulowanie cen towarów. Kółko, posiadając 
w swym zarządzie doświadczone fachowe siły, 
będzie w stanie spełnić te zadania. Już obec- 
nie kupcy i kramarze wadowiccy plakatami 
ogłosili, że od dnia otwarcia Kółka ceny towa- 
rów zniżają.... Tak np. cena klg. cukru spadła 
nagle z 88 hal. do 78. Następnie dziękował 
prezes ks. kononikowi za życzliwe słowa dla 
Kółka, lustratorowi Kółek ze Lwowa p. 5adow- 
skiemu, który dla sklepiku Kółka zamawiał i 
sprowadzał towary i lokal urządzał i wreszcie 
pp. Grabowskiemu i Gzapikowi członkom za- 
rządu, za gorliwą pracę przed otwarciem sklepu. 

Sklep Kółka jest obszernym i zaopatrzo- 
nym we wszelkie towary spożywcze, naczynia 
kuchenne, stołowe, zabawki it.p. Towary Za- 
asekurowane są ma sumę 16000 K. Lokal o- 
zdobiony jest pięknym obrazem Matki Boskiej 
wiszącym naprzeciw drzwi wchodowych. Kiero- 
wnictwo sklepa objął znany zaszczytnie subjekt 
z krakowskiego handlu Hawełki p. Boduch. 
Nowemu przedsiębiorstwu życzyć należy jak 
najlepszego powodzenia! 


— PROGRAM WIECU katolików ślązkich 
w dniu 6 września b. r. w Cieszynie jest na- 
stępujący. 

O godzinie 10 przed południem: Każania 
i msza św. polowa na placu p. Czempieła na 
Bobrku. O godz. 2 popołudniu: Litania z bło- 
gosławieństwem na farnym placu w Cieszy- 
nie, następnie pochód procesjonalny przez 
miasto na miejsce wiecu. O godz. 3 popołud- 
niu: Powitanie; wybór prezydjum i cztery mo- 
wy uroczystościowe, miąnowicie: a) Mowa o 
jubileuszach. (Dr. Dyboski) (Złożenie hołdu 
cesarzowi.) b) Potrzeby stanu rolniczego. 
(P. Karol Junga.) c) Potrzeby stanu robotnicze- 
go i rękodzielniczego. (P. Henryk Bura,) d) 
Położenie i potrzeby katolików śląskich. (Ks. 
Józef Londzin. e) Po uchwaleniu dotyczących 
rezolucji zamknięcie wiecu około godz. 6. 

W razie niepogody odbędzie eię wiec w 
trzech salach Cieszynie, mianowicie w sali 
ratuszowej, w sali „Dziedzictwa“ i w sali „Do- 
mu Narodowego“ o godz. 3z tym samym pro- 
gramem. Rozumie się samo przez Się. że na- 
bożeństwo pod gołem niebem i pochód na Bo- 
brek odpadna. 


— STRASZNY WIDOK. Pisma poznań- 
skie donoszą: Przed sześciu tygodniami zagi- 
nął nagle chłopiec 9.letni gospodarza Wieczor- 
ka z Szywałdu pod Gliwicami. Chłopiec wy- 
szedł o 8-ej rano, do szkoły, lecz nie przybył 
wcale do niej. >troskany ojciec szukał dzie- 
cka nie tylko w Szywałdzie i okolicy, lecz po 
całym Górnym sląsku. Opodal wsi stoi nowo 
wybudowany dom, lecz jeszcze nie zamieszka- 
ły. Obok domu znajduje się pole z owszem, 
który miał być skoszony. Nagle jeden z ko- 
siarzy stanął jak wryty. Straszny przedstawił 
mu się widok. W owsie Sposttrzegł szkielet 
bez ciała — szczątki zaginionego chłopca. Z 
trupa nie pozostało ani odrobiny ciała. Mrów- 
ki oskubały ciało z kości. Ręce jak gdyby w 
okropnym bólu były zaciśnięte, a palce u nóg 
zgięte. Jedynie dobrze zachowane rzeczy wy- 
kazywały, że to syn gospodarza Wieczorka. 
Czapki oraz torby szkolnej z książkami brakło. 
Miejsce strasznego odkrycia oddalone niecałe 
600 metrów od domu rodzicielskiego. Nie u- 
lega watpliwości, że jakiś (zbrodniarz zwabił 
dziecko do domu, następnie je zamordował, a 
zwłoki wrzucił w owies. 

— MAJĘTNOŚĆ RYCERSKA BRODO- 
WO wraz z folwarkami. razem przeszło 4000 
mórg obszaru włącznie 1000 mórg lasu i 3000 
mórg łąk, dotychczasowa własność p. Adama 


NCT lt A a SO 


hr. Grudzińskiego z Osieka, przeszła w tych 
dniach moca kupna na własność Domu 
Bankowego Drwęski & Langner (Marcin Bie- 
dermann) z Poznania. 


Brodowo z wspaniałą rezydencją, leży tuż 
pod Srodą, ma szosę w miejscu i uchodzi o- 
gólnie za jeden z lepszych majątków Księs- 
twa' 


— CERKIEW POD WEZWANIEM TARAÈ 
SA SZEWCZENKI. Amerykańska „Zoria* u: 
kraińska donosi: W Kurytybie, w Brazylii, po- 
wstało Towarzystwo, które, wybudowawszy 
cerkiew, zamierza nazwać ją: „Carkiew pod 
wezwaniem Tarasa Szewczenki”. 


— ROSYJSCY „STRÓŻE BEZPIECZEŃ- 
STWA“. Dzienniki warszawskie opisują nastę- 
pujące zajście na stacji kolejowej w Miłośnie 
(pod Warszawa): Zandarm stacyjny Wawrzy- 
niuk po pijanemu zjawił się na służbę przed 
przybyciem pociągu i z rewolwerem w ręku 
pobiegł znienacka do grupy podróżnych, któs 
rzy witali się z oczekującą na nich rodziną. 
Kiedy zwrócono mu uwagę na niestosowność 
zachowania się, pijany podskoczył do urzędni- 
ka kolei p. Henryka Musikowskiego, i zaczął 
go bić po głowie brauningiem oraz kopać no. 
gami, wymyślając w najohydniejszy sposób sio- 
strom p. M. które przybyły na stację po bra- 
ta, Pijanego chciał rozbroić zawiadowca sta- 
cji, którego także żandarm poturbował, jak 
również kilku innych kolejarzy. Ponieważ żan- 
darm groził, że będzie strzelał, powstała pani- 
ke; publiczność rzuciła się do ucieczki, wów- 
czas pijany dobył szabli 1 rzucił się z nią na 
uciekających. 


— NIESPODZIEWANY EPILOG SENSA- 
CYJNEJ SPRAWY. Na początku roku bieżą- 
cego toczyły się w warszawskiej Izbie sądo- 
wej rozprawy w głośnej sprawie o zabójstwo 
bandyty Ułanowskiego w Banku handlowym. 
U sprawie tej pisaliśmy w swoim czasie, przye 
pomnimy więc przebieg procesu w głównych 
zarysach. 

Oddano pod sąd cztery osoby z pomię- 
dzy oficjalistów i niższych funkcjonarjuszów 
bankowych pod zarzutem ukrycia zbrodni, 
zacierania śladów jej i niedoniesienia wła- 
dzom. 

Sąd okręgowy warszawski wszystkich os- 
karżonych uniewinnił. Wskutek protestu proku- 
ratora, izba sądowa wyrok uniewinniniający 
zatwierdziła tylko względem jednego z pod- 
sądnych (Werpachowskiego), pozostałych zaś 
skazała, a mianowicie: Józefa Niemirowskiego 
i Jana Nowakowskiego na pozbawienie wszys- 
tkich praw szczególnych i przywilejów i osa- 
dzenie na półtora roku w robotach aresztan- 
ckich. Trzeci podsądny, Bronisław Malinowski, 
skazany został na sześć miesięcy więzienia. 
Jednocześnie jednakże z uwagi na wyjątkowe 
okoliczności izba postanowiła zwrócić się do 
łaski monarszej o złagodzenie skazanym kary 
na więzienie 3 miesięczne bez pozbawienia 
praw. 


Zasądzeni nie apelowali już od tego wy- 
roku do wyższej instancji (senatu petersbur- 
skiego) gdyż byli przekonani, że jak zwykle 
wniosek sądu o złagodzenie kary zostanie 
bezwarunkowo uwzględniony. Tym czasem na- 
deszła obecnie wiadomość z Petersburga, że 
wyrok zatwierdzono w całej rozciągłości bez 
uwzględnienia wniosku o złagodzenie kary. W 
tak nieoczekiwany a smutny dla podsądnych 
sposób skończyła się głośna w swoim czasie 
sprawa o zamordowanie w warszawskim Ban- 
handlowym bendyty i prowokatora rządowego 
Ułanowskiego. 


— ROSYJSKA MASZYNA do LATANIA. 
Z Petersburga donoszą, że niespodziewanie 
kwestja latania w powietrzu została rozwiąza- 
ną przez znakomite wyniki maszyny skonstrue 
owanej przez majora Ostrzewskiego. Aeroplan 
ten może unieść pięć razy większy ciężar od 
wszystkich dotychczas skonstruowanych aero- 
planów, a przytem może się poruszać z bardzo 


Towarzystwo Stolarzy W Kalbaryi Zebrzydowskiej obięło na własność: Skład Wyrobów 


Zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Wyroby krajowe i własne- Meble z drzewa suszonego w su- 
szarniach parowych , Gwarancya jakości, Dział tapicer- 
ski prowadzi znany tapicer p, Aljons Wawrzecki 


meblowych i tapicerskich 


Alfonsa Wawrzeckiego 


——-—— w Krakowie, ul. Wiślna 3 --- i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 
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wielką chyżością. Chyżość tę uzyskał wynalaz- 
ca przez zastosowanie falistego ruchu bocz- 
nych skrzydeł maszyny, Zdaniem wynalazcy, 
zastosowanie systemu śruby przy aeroplanie 
jest zupełnie bezcelowem. 


— „ZNAWCA* POLSKIEJ LITERATURY. 
W paryskim dzienniku „Temps“ pojawił się 
fejleton o literaturze polskiej, w którym nie- 
wiadomo, co więcej podziwiać: ignorancję, czy 
bezczelność autora. Dość powiedzieć, że p. De- 
lines — bo tak się podpisał sławetny autor fej- 
letonu, traktuje Wyspiańskiego jako autora... 
fars! Na tym samym poziomie stoją wszystkie 
inne sądy tego pana. „Czas“ krakowski zgor- 
Szył się ogromnie tą niesłychaną ignorancją 
Francuzów. Zgorszenie było trochę nie na 
miejscu. P. Delines, to po prostu pseudonim 
»iemieckiego żydka Aszkenazego, który gra- 
suje od pewnego czasu w zżydziałej prasie 
fcancaskiej. 


— NIEZWYKŁY BABUNEK. O niezwyk- 
kle śmiałym nawet na Dalekim Zachodzie Sta- 
nów Zjednoczonych rabunku donoszą dzien- 
miki amerykańskie. W utrzymywanym kosztem 
państwa olbrzymim parku narodowym Yello- 
wstone Park, stanowiącym jedną z najdziszych 
i najbardziej malowniczych okolic Ameryki pół- 
nocnej, ukryty w zaroślach rabuś obrabował 
jeden po drugim 11 powozów, wiozących 125 
turystów. Rabuś, uzbrojony w karabin, zatrzy- 
mawszy powóz, kazał jednemu z turystów, nie- 
jakiamu p. Goskinowi Drewowi, zeskoczyć na 
ziemię i trzymać podany mu worek, reszta zaś 
turystów musiała do tego worka wrzucić za- 
wartość kieszeni swoich i kosztowności, które 
mieli na sobie. Takim sposobem bandyta o- 
brabował z niesłychanie zimną krwią i nastę- 
pne powozy, pobił dotkliwie kolbą karabina 
jednego z podróżnych, który ośmielił się za- 
śmiać, poczem odjechał najspokojniej konno. 
Wartość skradzionych pieniędzy i kosztowno- 
ści sięgo 20,000 dolarów. Za rabusiem urzą- 
dzono pościg, ale dotyczas na ślad jego nie na- 
trafiono. Dodać należy, że turystom, zwiedza- 
jącym Yellowstone Park, nie wolno mieć bro- 
ai przy sobie. Okoliczność powyższą rabuś wy- 
zyskał bezczelnie. 


— BIURO SAMOBÓJCÓW. Angielska Ar- 
mia Zbawienia założyla przed rokiem — jak 
wiadomo — biuro mające ną celu wstrzymywać 
kandydatów na samobójców od rozpaczliwego 
zamiaru. Biuro interweniuje tylko w tych wy- 
padkach, w których zwrócono się do niego oso- 
biście. Obecnie ogłosiło biuro sprawozdanie z 
całorocznej działalności, świadczące o dużych 
rozmiarach akcji nowej i — na nasze stosunki 
— dość ekscentrycznejinstytacyi. W roku ubie- 
głym zgłosiło się do biura 1215 osób. Więcej 
niż 75 proc. z tej cytry poniechało za wpływem 
biura myśłi o samobójstwie. Co do przyczyn 
zamierzonego samobójstwa, to w 54 proc. wy- 
padków stanowiły je złe stosunki majątkowe, w 
11 proc niechęć do życia, alkoholizm, choroba 
itd., w 8 proc. obawa przed odkryciem popeł- 
mionych wystębków, a wreszcie w proc. 
„przyczycy ogólne“ (wypadki, spleen itp.) Na 
ogół mężczyźni mają więcej zaufania do biura 
niż kobiety, których zgłosiło się do biura tylko 
$0. Działalność biura polega na udzielaniu zroz- 
paczonym rad i pomocy, na wyszukiwaniu po- 
twzebującym nowego zajęcia — względnie na 
wstawieniu się do przełożonych kandydata na 
samobójcę, aby mu przewinienia jego puścili w 
niepamięć. Jedynie pomoc pieniężna, która mo- 
głaby stać się podnietą do nadużyć, została od 
samego początku istnienia biura wykluczoną. 


Telegramy. 


W SPRAWIE CZESNEGO. 


BERNO. Wydział krajowy postanowił prze- 
dłożyć Sejmowi przedłożenie w sprawie znie- 
sienia czesnego w szkołach ladowych i wy- 
działowych. W miejsce czesnego ma być za- 
prowadzony dodatek gminny, przewidziany do 
wysokości 12 proc. 


NARADY CZECHÓW. 


KROMIERYZ. Wczoraj przed południem 
pod przewodnictwem posła sejmowego Fische- 
ra odbyła się wspólna konferencja posłów 
na Sejm morawski. Po dłuższej dyskusji po- 
wzięto uchwałę w sprawie wspólnej taktyki 
posłów socjalno-demokratycznych i postępowe- 
go stronnictwa ludowego podczas najbiiższej 
sesji morawskiego Sejmu. 


KROMIERYZ. Wczoraj odbyła się tutaj 
manifestacja urządzona przez stronnictwa cze- 
skich mniejszości na Morawie i na Sląsku. 0- 
sobnymi pociągami przybyli goście z wielu o- 
kolic Sląska, Moraw, Czech i Wiednia, witani 
na dworcu przez komitet. 

Przedmiot referatów tworzyły żądania i 
potrzeby czeskich mniejszości w sprawie szkol 
nictwa. Rezolucja, jaką uchwalono, żąda znie- 
sięnia obowiązujących rozporządzeń o języku 
w szkołach, wypracowania dla mniejszości czes- 
kich na Morawach i uchwalenia przez Sejm u- 
stawy w sprawie szkolnictwa, zniesienia roz- 
porządzeń szkolnych z 1907 roku i regulaminu 
dla śląskich szkół ludowych z roku 1873, Re- 
zolucja zawiera również żądanie założenia cze- 
kich szkół zawodowych i czeskiego uniwersy- 
tetu na Morawach. 


MÓWI!! MÓWI! 


STRASSBURG. Podczas bankietu wygło- 
sił cesarz Wilhelm następujący toast: 

Cieszę się, że mogę wobec Was wypowie- 
dzieć moje najgłębsze przekonanie, że pokój 
europejski nie jest zagrożony i opiera się na 
tak silnych podstawach, ze nie mógłby być 
tak łatwo obalonym ani za pomocą podjudzań, 
ani za pomocą oszczerstw, ani też przez zawiść 
jednostek. Silna rękojmia pokoju jest w pier- 
wszej linji sumienie książąt i mężów stanu w 
Europie, którzy są wobec Boga odpowiedzial- 
ni za życie i pomyślność poddanych ich rzą- 
dom ludów. Powtóre jest życzeniem i wolą 
samych rządów, aby wśród pokojowego rozwo- 
wojn korzystać z wielkich zdobyczy rozwijają- 
cej się kultury i próbować swoich sił w po- 
kojowem współzawodnictwie. Wreszcie zabez- 
pieczony jest spokój także przez naszą siłę na 
morzu i na lądzie i przez naród niemiecki sto- 
jący pod bronią. Niemcy dumni z ogromnej 
bitności swego wojska i miłości honoru są zde- 
cydowani tak pielęgnować i rozwijać uczucia 
swoich poddanych, jak tego wymagają własne 
interesa, nie czyniąc przy tem nikomu ani przy- 
krości ani przysługi. 


NIEPOKOJE w TANGERZE. 
PARYZ. Do „Matina* telegrafują z Tange- 
ru: Z dobrego źródła donoszą, że Mtugi na 
czele dosyć wielkiej mehalli znajduje się w 
najbliższej okolicy Marakesz i przygotowuje 
się do zaatakowania miasta. 


TRAKTAT AUSTRJI z PORTUGALIĄ. 

LIZBONA. Izba parów przyjęła traktat o 
sądzie rozjemczym między Portugalią a Aust1o- 
Węgrami. 


KONSTYTUCJA w CHINACH. 


, PEKIN. Ukazał się edykt cesarski zapo- 
wiadający ponownie zaprowadzenie konstytu- 
cji w państwie chińskiem. Prace przygoto- 
wawcze mają być ukończone w ciągu lat dzie- 
sięciu. 


WYSTAWA w TOKIO. 


TOKIO. Program finansowy rządu, jaki na 
wczorajszej radzie ministerjalnej ustalono, o- 
bniża wydatki o 20 milionów funt. szter. z czego 
przypada 30 proc. na wojsko lądowe, a 10 pre. 
na flotę morską. Prezydent ministrów markiz 
Katsura oświadczył, że wystawa światowa musi 
być odroczoną do r. 1913, gdyż przygotowania 
do niej nie są dostatecznemi i będzie w tym 
celu potrzebną także pożyczka, która nie da 
się pogodzić z programem finansowym rządu 
na najbliższych 5 lat. 


KURSA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, 31 sierpnia 1908. 


k. h. 


Akc. au. Z. kred. |g33 75| Gal. karp. Tow. naft. 5 75 


Węg. zakł. kred. |743 _| Oblig. węg. indemiz. 
Anglobanku 1294 —| Renta Zsa 8 5 
Unionbanku 541 50| Austr. renta kor. 96 85 
Landerbanku 435 —| Weg: » W e 84 
Bankvereinu 516 —| 56 1 listy t. kr. ziem. | 98 50 
Bodenkredit i | 10 64] 4/0 n» Banku h. | 95 __ 
Gal. Banku hipot.|568 —| £/a'/o n " » |110 75 
Kolei państwow. 690 —| ho » " », | 98 60 
s połudn. 115 50! 4%  » „ kraj. | 94 go 
„ Elbethal 51 —| 413/0 s 1 n 1007 
„ Północnej | 51 25| 4%o Gal. Obl. prop. | g7'75 
„ Czerniow. 0 —| 4/0 Gal. poż. k. z 1898 110 50 
Alpiny 1673 50| 40 Poż. m. Lwowa | 94 59 
Rima Muranyi [557 — Losy tureckie 117 50 
Prask. Tow. żelaz.! 296 9| Mari 251 30 
Fabryka broni — '540 —| Ruble 966 30 


Tureckie tytun. |899 50l Rosyjskie pap. 
| 


NADESŁANE. 
W RARESBADZIE 


ordynuje jak dawniej 


Dr. Michał Śliwiński 


Miihibrunnstrasse „König v. Preussen". 


Dra M. HARVEY'A, 


Gajemnice powodzenia © życiu, 
Tę zajmującą i pożyteczną tak dla młodzieży, jak ido- 
rosłych książkę nabyć można za pośrednictwem Admi: 
nistracji Glosu Narodu za cenę K: 1.50. (Na prowincję 

o 20 h. więcej). 


RRRRRRRWE 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie 
pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 


WOP OOP GOWE CO 


EE FARO. „BOAP TO IiE TK „FO 2 6 ATR DAZBE YE ZEE A ZDROWY 
CEAGR ROZMAICOSCI [| Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia do godziny 6 w 
[ 


b Parku Krakowskim, 


od 1 do 15 września. 
Rekord-PROGRAM: 


Arka Noego. Pojednanie wrogich sobie zwierząt Castor 


Watt, Żywa metamorfoza. The Johnke, wspaniały akt komiczny na po- 


wójnym drążku. Kwartet Neulyrico, znakomici włosoy śpiewacy ope- 

rowi. Hasson & Miss Jenny, sensacyjna podróż na kuli po równi po- 

tnyłej pod strop sceny. Luri-Luri Trio, niezrównami ekscentrycy. Les 

Zahnettis, fenomonalny akt napowietrzny, Bioskop amerykK. nowa 
serya żywych fotografii. 


Początek o godzinie 7 wieczór. 


i 
i 


cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku. 


W każdą niedzielę i święto: Koncert orkiestry 


p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. Po przedsta- 
wieniu codziennie w sali restauracyjnej 
tejże orkiestry do g. 1 w nocy. Wstęp wolny 


Restauracja renomowana. 


KONCERT 
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10.000 KORON NAGRODY 


dla niemających zarostu i łysych 


Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywoła: 
je prawdziwie duński „Balsam Nos". Starzy i młod mężezyśni i kobie- 
ty, używają tylko „Balsamu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi 
i włosów, jest bowiem dowiedzioną rzeczą, że „Balsam Mos“ jest jedy 
nym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w przeciagu 8 do 14 dni przez 


$ 5 dzialażuczynają róść. Ręczy się że środek ten nie jest szkodliwy 
i ag Jeżeli to nie jest prawdą wyplacimy 
10.000 Koron gotówką 


każdemu gołowasemu, łysemu, lub rzadkie włosy majacemu, który Bałsamu 
Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie. 


usilnie. 


ze z tego balsamu jestem zupelnie zadowolony. Już po ośmiu dniach 

pojawić się wyrażny porost włosów, ehbociaź włosy były jasne i miękie, były one przecieś bardzo mocne. P 
tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wtenczas ujawniło się nadzwyczaj korzystn 

zaa Pańskiego balsamu. Dziękując, łączą dla WP. wyrazy poważania J. C. Dr. Tver Kopenhaga, 


Balsńmu Mos 5 złr. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największego 
w świecio osobliwego kandłu, 


Mos-Magasinet, Copenhagen K. 338 Danemark (Dania) 


(Oplata kart koresp. 10 h. a Hstów 25 h.) 


\ 
% 


ł 


ji! Wyrób austryncki! 
| fi~- Mydło Schichta 


lest do każdej bielizny najlepsze: 
bory Schicht HH Runsig alt Czechy. 


p graw 


ULM 


KANARKI harcyńskie| 


Umarli żyją! 
poleca własnego chowu, rasy s Seifertn/t wyborne A 
spiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym spiewie Wyszło z”druku. 
sprzedaje wedlug jakości śpiewu, po 5 złr., 6 złr., 8 złr, „Smierć ciala nie jest 


najlepsze $piewaki po 10 złr. Przesyłam pocztą za za- A 
liczką z poręczeniem wartoŚci oraz nadejścia ddkówych śmiercią duszy,czyli umar | 
li żyją““. 


b Przez 10 dni próby wymiann dozwolona. 
"> Tegoroczne samce szlachetnej rasy poczy- | Treść: Siły duszy ludz. na jawie i we 
nające śpiewać 1 szt. 6 kor. 2 Szt. LL kor |Śnie. Jasnowidzenie. Na granicy ży- 
3 szt. 16 kor. cia i śmierci. Największe męczarnie 

zamieniają się w rozkosz. Smierć jest 


HODOWLA KANARKÓW ym zachwytym ŻOR 
JAN SZUFA pierwiastka duchowego 2 warstwa- 
Kraków, Stolarska 13. 


mi magnetyzmu. Co mówi profesor 
Dr. Lombroso? i t. d. 


Cena I. K. 20, z przesyłką fe K 
y za zaliczką 1. K. 80. Do naby- 
cia, wAdministracyi „Głosu Narodu, 
ul. św. Krzyża 7. 7500 


SUKNA 


i modne materye 
u firmy 
Ant Tomec 


Eksport sukna Humpolec. Wzo- 
ry opłatnie. 893 23 


| 


DNIACH ù AMERYKI. 


Przeprawa pasażerów do 


Kanady, Argentyny I Brazylji. 


Żądać pouczenia. — Korespondentka wystarczy. 


Falck & Gomp. 
HAMBURG, RABOISEN 30 g. n. 
Korespondenoya we wszystkich językach 


i Trzy guldeny 


koSztuje paczka poczt. brutto 
5 kg. Pięknie oa od- 
Padków mydeł: fiołkowych, ró- 
zanych, heliotrop, Moschus, kon- 
Waliowych, brzoskwiniowych, lillo- 
wych i t. d. 
Wysyla za zaliczką Rohemia 
Parfümerie Rodenbach 
a/E., Weiher 221. 


à garaz nie na cebulki wlosów w ten sposób na nie wpływa, że włosy 
$ 3 


W sprawie prób z pańskim „Balsam Mos" mogę Panom donieść |: 


Nr. 396 


Wyścigi samochodów 


Petersburz-Moskwąa 
wozy dO 14 HP. 


baurin -Klement 


666 km. w 13 g. 3 


pierwsz 
Ska, Kraków, Długa 36, garage 


Zastępstwo Rudawski i 
Długa 32. 


Uwaga: Jesteśmy jedną firmą, która daje tego rodzaju porącaenie. | „il 
Lekarskie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się |||; 


piersiowej, ARmy, etc. 
a 


Niezbędnych d 


takowych : we Lwowie, 


skiego; w Poznaniu, 


f 


„aJeżeli kto kaszie w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. » 


Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


PASTILEK GERAUDEL'A 


Nieomyinych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, 
Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi 


osób które zbytecznie głos utrudzają. 
Bardzo użyteczne dla Palących. 

Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania 

ry w aptekach 

Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, Ehrbara; w 

Krakowie, w aptek, PP. Wiszniewskiego, 

u P. Glabisza i w Czerwonej aptece, etc. 


z 


UB 


PP. Mikolascha, 


Redyka i Trauczyń- 


Goddam! 


Nakoniec szybko i skutecznie działający Sro. 


dek na nagniotki. 


Uook'a & Johnsona 


amerykańskie patentowane 


Jerścienie na nagniotki 


1 sztuka 20 hal,, 6 sztuk I A: pocztą 
20 hal. porto. 


Do nabycia we wszystkich 


aptekach, jak również i drogueryach Mon archi. 


9.700 koszul damskich | 


kupiłem na rexunej licytacyi kon- 

kursowej, które są uszyte z najle- 

pszego Sszyfonu ze szwajcarskimi 

hałtami i ażurami. Sprzedaje się 

z powodu braku miejsca po 1 kor' 

85 hal. za sztukę za pobraniem. 
Dalej 3.500 tuzinów 


z krepy lnianej 


ręczników, z najlepszego jaki mo- 
że być gatunku 55 cm. szerokości 
110 cm. długości 8 WK. 90 hal. 
za tuzin. Emanuel Rotholz 
Wiedeń VII Neustiftgasse 77, Zgło 
szenia przyjmuje się najpóźniej do 
środy. 9 


Perfumy i Mydła 


Bolesław Wierzejski 
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 


LINIA A-B, RÓG ULICY FLORYAŃSKIEJ 


[mAZOLIT 


najlepszy i najspor- 
Szy a tani klajster w 
tym czasie żywany, 
zalecam wszystkim 
tego rodzaju Facho- 
weom. 5 kg, pakie- 
cik za pobraniem fr, 
za 4 K. 


Na żądanie rozsyłam prospekt. 

Polecając się jako jedyny wy- 

nalazca. R. Jicinaky Pardu- 
bice Czechy. 


Lekeyj gry 
na fortepianie 


ndziela rutynowana nauczysielka, 
uczenica pierwszorzędnego profesora 
po przystępnej cenie. Wiademość 
od 12—3, ul. św. Filipa L 14,1 p 
drzwi nr. I. 1878 


| 


Darmo 


wysylam każdemą 
mój wielki polski, bo~ 
gato ilastr. katolog 
główny z przeszła 
3000 rycin. doskona„- 
lych i tanich instr, 
muzycznych wszel- 
kiego rodzaju. C.ik, 
dostawca Dworu 


Kanns Konrad 


wysyłka instrumentów 
muzyoznych. 
Briix nr. 1513 


Czechy). Skrzypce szkolne bez smy . 
A if pb kaf. 4.80, 5.50, 6.-— IMG 
tego smyczek skrzypcowy kor.—, 80, 
1.—, 1.80. Cytry, flety, klaryne ty, 
Harmonje itd. na składzie. 
Żadnego ryzyka! Wyralana dozwoloną 
lub zwrot pieniędzy. (902 


0 wsparcie! 


prosi ni, szczęśliwy kaleka, były na. 
uczyciel prywatny, który wskutek 
amputacyi lewej nogi, oraz częścio« 
wej utraty wzroku pozbawi ony jest 
możności zarobkowania. Nieszęśli- 
wy liczy lat 65, jest żonaty i obar- 
czony trojgiem dzieci. Łaska we da- 
tki przyjmuje Administracya „Gło- 
su Narodu“ dla J. M. "196 © 


Błaga o litość 


staruszka, 86 lat licząca, wdowa po 
weteranie z r. 1831, mająca przy 8o- 
bie nienleczalnie chorą córkę o Wapo- 
możenie jakimkolwiek datkiem. Ła- 
skawe datki na ten cel przyjmują 
w Adm. „Głosu narodu‘, 


= 


KAIR BAUM 
w TARNOWIE. 
komercyalna 
POLECA 
1000 kich K. 4., urzędow. K.5. 

Znakomicie gumowóne. 


Skład papieru i drukarnia 
kopert z firmą kupiec- 
(ESET ar 


i opłatę 


1 


f 
1 


; 


